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Jak Czesi pisali w Górnej Suchej “Kronikę* gminną.

Ofiarą najazdu dzikich hord hitlerowskich padly nie- 
tylko miliony osób ale i ogromny dorobek kulturalny narodów 
podbitych w pierwszym rzędzie słowiańskich.Hitlerowcy w każdej 
miejscowości rozpoczynali rządy od mordowania bezbronnej In­
ności i palenia bibliotek i archiwaliów.Tak było i w Górnej 
Suchej.Zniszczyli i spalili kilka księgozbiorów polskich, mię­
dzy innymi bogatą bibliotekę gminną tak polską jak i czeską. 
Ofiarą ich"wyższej kultury"padły protokoły gminne oraz kroni­
ka gminna pisana od lat przeszło sześddesięciu.

Kiedy po zakończeniu działań wojennych nowe władze 
uSR wydały rozporządzenie pisania kronik we wszystkich gminach 
repuoliki,to w Górnej Sucnej tej rzeczy podjęli się Czesi przy­
bysze, którzy niemieli najmniejszego pojęcia c dziejacn Górnej 
Suchej.Przybyli z protektoratu Czecn i Moraw napowród do Górnej 
Suchej wysiedleni tam w roku 193b na mocy rozporządzenia Woje­
wody śląskiego różni szowiniści z poa znaku narodowych socja­
listów, národního zdraveni,! różnych innych uhlirzowców,chcieli 
zastosować w stosunku do tutejszej ludności politykę odwetu od­
suwając tutejszych Polaków od wpływów na gospodarkę gminną ispra- 
wy kulturalno-oświatowe,odmawiając jej prawa nawet na zorgani­
zowanie polskiej biblioteki publicznej.

Učitel české obecní školy Jan Fojtík został mianowany 
kronikarzem gminnym i przy pomocy osławionego polakożercy ří­
dicího učitele Hajlochá,zaczął pisać historię Górnej Suchej 
jak sam powiada, "od Adama "aż do końca roku 1946.Za swoją pra­
cę otrzymał wynagrodzenie w kwocie 7000 KČs co wówczas stano­
wiło kwotę dosyć poważną.Jak się ze swego zadania wywiązał świa­
dczy to źe po przedłożeniu kroniki "Letopisecky komisi"padło 
z ust polskich członków Komisii ** Votum seperatum ”i nastąpiło 
ze strony polskiej "memorandum"które jednak niepotrafiło w ca­
łości sprostować wszystkich błędów,fałszów,przekręcań. i złośli­
wości zawartych w tej psełdo kronice.Jest prawdą że przy pisa­
nia tego rodzaju rzeczy historycznychztrudne jest zachować o- 
biektywność absolutną,do tego każdy ma prawo patezeć na pewne 
zjawiska historyczne według własnego rozumowania, ale zaprzeczać 
oczywistym faktom i świadomie popełniać błędy to rzecz potępie­
nia godna.Ale szczytem beszczelności jest źe kronikarz Fojtík 
odpisał prawie że dosłownie część materiału " Z dějin farnosti 
Horní Suché ve Slezsku /1867-1927/*którego przyczynku jest au­
torem górnosuszanin Rafał Olszok sztygar, tego czasu w Zabrzu 
w Polsce."Z dějin farnosti Horní Sucné ve Slezsku'pcjawiło się 
w Sborníku historického kroužku v Praze 1931 roku ročník XXXI. 
Kronikarz Fojtík popełniwszy plagiat zastrzegł sobiprawo au- 
torskie"Obecní kronika je hotovou věcí.Je dílem jednotlivce,je 
jeno literárním vlastnictvím*... Autor popełnił- tu po prostu 
złodziejstwo co gdy się wykryło,została cała kronika przez no­
wą komisję kronikarską unieważnioną.

A oto przyczyny dla których to zrobiono: kronika zosta­
ła napisana na 67 stronicach formatu ü9XS4cm.Zawierała rozdzia­
ły, a to:

1 Od Adama
ü A léta plynou
3 Národností otázka
4 Polská okupace
5 Německá okupace
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6 Počátek svobody
7 fiok 1946
Kronikę, zaczął pisać od znanej legendy o powstania 

Suchej a jako legenda zawsze będzie się różnić w szczegółach, 
jak każde podanie które kołuje miedzy ludźmi.Ale już na str.
2. gdzie podaje krótką topografię Górnej Suchej,podaje nieści­
słości. I tak Górna Sucha według katastru mierzy 1104 ha a nie 
1299 ha jak podaje autor.Najwyźszy punkt Górnej Suchej nad po­
ziomem morza wynosi nie 240 m ale 285-m a nawet wyżej o ile 
rozchodzi się o ścisłość.Na mapie wydanej przez wojskowy in­
stytut kartograficzny punkt taki leży w lesie na Kontach nie­
daleko granicy Żywocickiej i wynosi 302 m.Dalej ptsze: "Celá 
obec se rozděluje podle polohy a rozložení na pět Částí:Nej- 
starší je střed,pak "P odolkovice" ..... třetí část zove se"Kou- 
ty"i.t.d. otóż "nejstarší je střed*, be zwątpienia o ile rozcho­
dzi się o zabudowę,ale jako nazwa topograficzna występuje zna­
cznie później, i to już w naszych czasach zaczęto tą część gmi­
ny nazywać "Centrum" no i słusznie bo leży w samym środku gmi­
ny. Ale na najstarszej mapie katastralnej ta część nazywała się, 
"Konty",tak Konty a nie>Kouty<jak pisze kronikarz.Podołkowice 
zaś rozciągają się nie " pří životickém lese "ale wzdłuż grani­
cy óredniosuskiej.Nazwa "Podlesie" też dawniej nie znana a w ro­
ku 1873 jeszcze ta część Górnej Suchej, to "Pasieki';

Na str. 3 >A léta plynouí... .pisze p.JTojtík tak:V dá­
vných casach se takřka veškeré déni venkovských měst a obcí to­
čilo kolem kostela a fary.Nedivte se proto že taky já začínám 
nejstarší dějiny naší ooce právě dějinami farnosti.My się tez’ 
niedziwimy panie učiteli Fojtíku,bo znamy zrodło z któregoś to 
odpisał i to z wszystkiemi błędami jakie tam są a które autor 
później poprawił ale tyś otem nie mógł wiedzieć bo w twojej 
broszurce tego nie zrobił.i tuś się złapał podając cudzą wła­
sność za swoją.Otóż wiedz p,učiteli kronikarzu,że ten pierwszy 
"kostelík byl později zasvètcen" nie "svaté Anně"ale św.Wacła- 
wowi,Dalej.."Obec Horní Suchá byla původně přifařena až do 17 
stol.k farnosti Stonavskét. źle panie Fojtíkjku żadnej farnosti 
stonawskiej,ale tylko ku karwiáskiej i dolnosuskiej.

Na str. 4 powołując się na protokoły wizytacjne wyda­
ne Jungnitzem,poda je porządek nabożeństw w kościołach filial­
nych parafii karwińskiej.Ale zamiast napisać okazał o se věřícím 
polský«, tak x jak tam stoi napisane , samowolnie zmienił na "Kázalo 
se moravský1; Tak to fałszuje kronikarz źródła historyczne. Dale j 
powiada: " V roce 1785 zřízena farnost v Prostřední Suché a k 
ní přičleněna takě naěě obec.Toto přičlenění trvalo celých pa­
desát let až do ro ku 1835.”To nieodpowiada prawdzie,bo Górna 
Sucha należała 82 lata do parafie Dolnosuskiej,względnie ^re- 
dnic-suskiej,do roku 1867.

Kronikarz wspomina že zazfaraŽe Soucka<była poświęco­
na figura św,dana Nepumucena w roku 1843.Napis na tej figurze 
"jest dokladem,že v té době byl běžnou řečí jazyk český."Tru­
dno polemizować z takim ignorantem w sprawach językowych,jakim 
jest učitel Fojtík.Ale prawdą jest niesporną że język potoczny 
naszych starzyków i starzenek było tak zwane narzecze ślązkie 
a które to narzecze w całości uważają polscy językoznawcy a na­
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wet czescy uczeni lingwiści za język polski.Nasi starzykowie 
pamiętający poświecenie figury św.Jana Nepomucena,bo sami by­
li przy tym akcie obecni»niemówili po morawsko w doma,znam! 
rozmawiali takim językiem jakiego do dziś my rodzeni górnosu- 
szanie używamy.Najwyżej modlili się z kanceonału morawskiego 
pisanego szwabachem.Gdybyśmy szli za rozumowaniem Fojtíka et & 
tobyśmy musieli uznać że za czasów niemieckich 1939-1945 »běž­
nou řeč i«-był jązyk niemiecki bo w szkole i kościele uczyło i 
śpiewało w języku niemieckim a napisy wszędzie były tylko nie­
mieckie. Czy tak p.učiteli?

Fabryka cukru powstała nie w 1636 ale 1832-33 gdyż wię­
cej źródeł poda je tą datę.N.p. Bayer "Denkwürdigkeiten der Stadt 
Freistat 1879,Nottizen Blatt 1861-64,“ Kronika parafii Górno- 
Suskie j,"

Dyrektorem po Fornerze był nie Jan Dostal,ale Józef, 
co łatwo stwierdzić na tablicy nagrobkowej w murowaną w ścia­
nę kościoła.Tablica ta jest nie w języku niemieckim jak pisze 
w kronice Fojtík,ale w języku polskim.Gdy mu »letopise cka Korni- 
se< zwróciła uwagę, poprawił to na "púvodné byl polský. “Ale gdzie- 
tam’ Napis od samego początku był i jest polski trzeba tylko o- 
kazad tyle dobrej woli i zajść sobie obejrzeć i przeczytać ta­
blicę.Tylko imię i nazwisko jest pisane gotykiem.Tak’ Tak’ pa­
nie Fojtiku,niepisać na ślepo.

0 miejscowym parku znów tak pisze:Do té doby sahal 
dnešní maly^park až k cestě odbočující z hlavní karvinské si­
lnice k jámě “Klement Gottvald*Po zrušení cukrovaru byl pak 
postupně vykácen až k dnešnímu stavu<Nic podobnego.Na mapie 
katastralnej z roku 1673 a więc z czasów gdy zaczęto deniers 
fabrykę likwidować,sięga park tylko parę metrów za dzisiejszy 
tor kolejowy.Przy drodze wiodącej ku szybu,były kiedyś dwa nie­
wielkie pagórki a na nich rosło kilkadziesiąt świerków i jodeł 
oraz parę lip.Ostatnie dwie ±ipy zastały ścięte już po II woj­
nie .

Dalej czytamy:V roce 1865^stal se farážem v Prosřední 
Suché Dominik Orel,smutne proslulý sířením polonisace,ač to 
byl rodák frýdecký." Nikt tu nie szerzył poïonizace, ani ks.Orel, 
bo jak już było rzeczono lud^mówił polskiem narzeczem tak jak 
i dziś,ale ks.Orel i Ks.Kunčýcký,ks.Pavelek*?urek,ks.Kolek, 
ks.Alojzy Orel,to księża pochodzący z frydeckiego,a mime to by­
li obrońcami języka tego ludu wśród którego pracowali.Rugowali 
tylko czeszczyznę z szkoły i kościoła która tam była wówczas 
przez urzędy narzucona.To przyznają nawet uczciwi i bezstroni 
historycy czescy, a na ten temat napisano wiele książek i roz- 
p raw.

Na str.9 ptsze: "Roku 1884 roztříštili se přední kato* 
liotí občane na dva tábory,pro faráže a proti němu.Příčinou to­
ho byla pravděpodobně jeho poloniaace.Spory tyto zašly tak da­
leko,že ještě téhož roku odešel faráŽ Orel na nové působiště!... 
Kronikarz nigdy nic nie przypuszcza tylko podaje fakty by­
ły całkiem inne. Już ’’let.komise“ zwróciła ci na to uwagę panie 
Fojtík,że przyczyna odejścia ks.Orla była natury moralnej.

z Naztej samej stronie?zJeho nástupcem se stal Josef pa­
szek,bývalý kaýlan fryštátský.Ten již začal kázati v jazyku 
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polském.Otóż nic ten już>zacal kázati v jazyku polském^ale od 
roku 1870 kazania wygłaszano po polsku a ściśle od 27 sierpnia 
1869 roku.

Dalej zaś: * 0 posvedcení kostela naleznete obšírnou 
stát v obecní knize z roku 1883 -1903 * Gmina Górna Sucha nieś­
miała żadnej "Obecní knihy"ale tylko księgi protokołów i kro­
nikę gminną.

Tam gdzie kronikarz wspomina o ofiarodawcach na budo­
wę koáciůVa ,wymienia tylko biskupa Koppa,cesarza Prane.Józefa 
i hrabiego Larischa z małżonką.Kwota jaką ci arystokraci ofia­
rowali/ 300,4000,1200/była poprostu jałmużną w porównaniu z ta­
kim kierownikiem szkoły Andrzejem Gawlasem który mając kilka­
dziesiąt reńskich dochodu rocznie, sam ofiarował na kościół 1650 
reńskich,ale otem Pojtik nic nie wspomina ani słowem,chodziaź 
miał dane źródłowe pod ręka.Dlaczego? domyślamy się»

0 miejscowym cmentarzu na stronicy 11 autor pisze: 
Do roku 1917 se pohřbívalo na stářím hřbitove u kostela.Ovsem, 
jen katolici.Evangelíci byli pohřbíváni v Prosřední Suchéí Nie 
jest to ścisłe,bo cmentarz przy kościele służył pierwotnie do 
grzebania obywateli obu wyznań.Dopiero od założenia ewngelic- 
kiego cmentarza, grzebią górnosuscy luteranie tamże swych naj­
bliższych.

"Národnostní otazka" to temat któremu poświęcił kro­
nikarz 11 stronic.Właściwie jest to przedmiot dla uczonych je­
zy koznawców,ale kiedy już ten problem Pojtik poruszył,naszą 
rzeczą jest popatrzeć się na to z naszego punktu widzenia.Już 
na samem wstępie nas dziwi zkąd autor wziął taką statystykę 
która wykazuje w Olbrachcicach w roku lèbO 90% Czechów a tylko 
10$ Polaków.Ale już w roku 1890 wykazuje statystycznie 98,8$ 
Polaków a 1,2% Czechów,przyczem autor dziwi się " Jak je to 
možno vysvětlit si tento úžasný rozdíl v tak krátké době,při 
‘žádném větším přesunu obyvatelstva? Je to možno přičíst pouze 
rubu povahy tesínsého člověka,který v mnoha případehh s náro­
dností přímo "cachroval? Z tohoto hlediska musímt posuzovat 
následující stala všechny statistiky,které uvádí? jest to mo­
żliwe jeśli się ma taką fikejną statystykę która takie rzeczy 
wykazuje.My mamy pod ręką "Śląskie Wiadomości statystyczne" 
które podają austryackie i czesk-ie spisy ludności na Śląsku. 
I tak: nedług tej urzędowej statystyki było w roku

1880 

P olaków Czechów N iemc ów

W Olbrachcicach  1.029 -33 

W Górnej Suchej  1 467  42

w roku 1890
W Olbrachcicach  1.079  23

Górnej Suchej....... 1623 -2 33



Jeżeli uważasz wszelkie statystyki za szwindel,to poco sie 
na nie Fojtíku powodujesz, bo według tego co piszesz i ta sta­
tystyka którą przytaczasz jest przeczachrowana,w co my ale bar­
dzo wierzymy.

Jest prawdą źe uświadomienie narodowe kiâkowaé zaczę­
ło intenzywniej dopiero od roku 1848,ale pisać źe lud śląski 
"s národností přímo ëachroval",jest nietaktem wobec tej ludno­
ści,naco też *1etop.komise*zwróciła uwagą i kazała to popra­
wić co też autor zrobił dopisując że "podle zdání "letop.komisi 
zdejší člověk za to nemohl./Według zdania komisji kronikarskiej 
ale jego nie,czy tak?/

Ale pomimo tego że kronikarz podaną tu statystyką na­
pevno znał,pisze źe: ’’ Faktem zůstává,ze původně byla Hor.Suchá 
českou obcí.Sčítání/tak zv.protokoly/jsou psány od prvy&h po­
čátku až do roku 1«71 v jazyku českém,od roku 1871 až do roku 
1881 v jazyku německém a teprvé od roku 1882 v jazyku polskémí' 
Czy tak było naprawdę to niewierny ,bo tych protokolów"psánych 
od prvých počátků," niewid zieliśmy,a kto wie czy je kto wogóle 
widział.

My idziemy dalej panie kronikarzu i podajemy ci jesz­
cze jedno źródło do tego coś napisał,źródła któregoś nieznał, 
bo napewno byś go wykorzystał.Otóż około roku 1850 przechodził 
przez Górną Suchą notariusz Andrzej Cienciała i zanotował w pa­
miętniku, że na cmentarzu w Górnej Suchej widział same napisy 
w języku czeskim i niemieckim.Nowy fakt o czeskości Górnej Su­
che j. Prawda T

Jednak kronikarz łaskawie przyznają že"Polského oby­
vatelstva tu byla až do osmnástého století mizivá menšina.Te­
prve v druhé jeno polovici otevřením šachet a zprumyslovéním 
kraje začíná se sem za výdělkem hrnout polské obyvatelstvo 
a usazovat! se tady?

Jako nauczyciel to panie Fojtíku powinieneś znać 
własnych historyków co otej rzeczy piszą.Ale ty w swoim szo- 
niźmie jesteś ślepy i niechcesz znać prawdy,dlatego pleciesz 
głupstwa bez zastanowienia, ^iek osiemnasty to lata 1700-1800. 
Piszesz że dopiero jak zhczęto w drugiej połowie 18 wieku ot­
wierać szachty zaczyna*za výdělkem hrnout polské obywatelstwo 
a osazovat! se tady/ Druga połowa ośmnastego stulecia to lata 
1750-1800.Wiedz otem obywatelu,źe w Karwinie zaczęto wydobywać 
węgiel dopiero w ostatnim dziesiąiku 18 wieku.Były to słabe 
początki które niemogły w żaden sposób zaważyć na zmianie lu­
dności. Jeżeli przybyli za pracą ludzie z Galicji to miało to 
miejsce w drugiej połowie 19 wieku,bo najstarsze kopalnie 
w Karwinie to:

Franciszka założona w roku 1856

Arcyks.Franciszek Sucha G, 1911

Henryk W tf w

Jan if " 1860
Głęboki r* " 1670
Gabryela h 1g71
Hoheggera K " 1883
Austria W i»oe
Franciszek J ózef S uc aa D. 19 07
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Jest prawdą źe końcem 19 i na początku SO wieku za chle­
bem wyemigrowało z Gali cii na Śląsk kilka tysięcy osób, ale o- 
siedlali się przeważnie w Ostrawie i okolicy,w Karwinie raniej 
a w Górnej Suchej było tylko parą rodzin pochodzących z Polski. 
Wychodźcy galicyjscy to był element narodowo nieuświadomiony 
przeważnie analfabeci i oni to pod naciskiem czeskich inźenie- 
rów i sztygarów,zasilali kadry tutejszych Czechów i zapełniali 
szkoły czeskie.Ale było już to po przyłączeniu Górnej Suchej 
do republiki CSR.Mamy w ręce austryacki spis ludności Górnaj 
Suchej z roku 1910 i ten wykazuje 66 Czechów i to element na­
pływowy który przybył do naszej wioski za chlebem w zwiąsku 
z otwarciem szybów Austria /Barbara/ Franciszek Józef! i cegiel­
ni w Górnej Suchej.Niektórzy z tych Czechów to prawdziwi glob­
troterzy,.o który ca można powiedzieć" ja-jsem tady pane Kolumbus." 
N.p. taka rodzina Marečka Flfcriana.On urodzony w Horní Bečvě 
*źona w Venclovic,dzieci zaś :Franciszek w ^itkowicach,Anna w So­
snowcu,Zofia w Karwinie.Albo rodzina Romańskich.Ojciec Franci­
szek urodzony w Polance,żona Anna w Kętacn koło Białej,dzieci : 
Franciszek w Morawskiej Ostrawie,Józef w Polance,Stefania w Stře- 
bovíc.Albo Szebesta Alojzy urodź.w Szonowie,żona Marianna w No- 
ěovicach,córka Adolfina w Racimowie a syn Bogumił w Polskiej 
Ostrawie.Józef Pospíšil rodził sie zaś w $aus - Most,żona Maria 
w Zdáriš,dzieci: Maria w Bzyl,J»ns£ w Dortmund.Z tych 66 Cze­
chów figurujących na liście konskrybcjneJ,58 przyprowadziło się 
do Górnej Suchej w roku 1910,jeden w roku 1909,dwaj w 1908,dwaj 
w 1907,jeden w 1905,a dwaj w 1891roku.

Czytamy na stronicy 14 źe"uż v té době farář prostře- 
dnosusky Dominik Orel,rodem Slezan z Frýdku, výchovou a cítěním 
vsak Polák,chtěl začat kázání ve zdejší kaplí jazykem polským* 
Jeżeli było tak jak pisze kronikarz to tylko zaprzecza sarn so­
bie. ^e Frýdku byli Polacy a Suchej Górnej icn nie było,gdzie tu 
logika ?

Czytamy dalej: M Pro své národnostní cítění dostal 
se do sporu se zdesírai lidmi,musil dokonce farnost opustit,ale 
jeho odchodem sejye věci jazyka nic nezměnilo.I jeho nástupci u— 
žívali jazyka polského. To byl vlastně počátek núrodnostnich bo- 
jd v obcí.V tende jáí době monarchii rakousko-uherské se tyto po­
měry moc nepociťovaly,nebol; Slezsko až po Krakov a Halič bylo 
součástí monarchie.* Jak już powiedzieliśmy raz,przyczyną odejś­
cia ks.Orla niebyły żadne różnice narodościowe ale czyny nieli- 
cujące z godnością proooszcza.Co do owych walk narodcwościowych 
w gminie,to chyba musiały się autorowi przyśnić, bo dotychczas 
w Górnej Suchej nikt niesłyszał o takich w czasach austryackich. 
Nigdzie w żadnych protokołach czy artykułach prasowych z Górnej 
Suchej niema nawet wzmianki o jakichś walkach.Gdzie kronikarz 
Fojtík czytał lub słyszał o jakimś czeskim stronictwie politycz­
nym,lub organizacji kulturalno-oświatowej na tutejszym terenie 
przed 1 wojną światową.Bo według autora musiał ktoś z kimś wal­
czyć, chybji jakiś Don Kichot taki jak i on sam walczył z wiatra­
kami.Raz tylko jakiś Gardovský kandydował w roku 1911 z tutej­
szego okręgu wyborczego do parlamentu, a otrzymał w Górnej Suchej 
zero głosów.Gdzież byli ci domniemani Czesi w owym czasie panie 
kronikarzu? Dlatego się tyca walk w Górnej Suchej nieodczuwało
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że Śląsk aż po Kraków / a może aż po Lwów panie Fojtík/ a Halič 
/Galicje czy miasto Halicz/był częścią Monarchie? Tego to już 
nie rozumiemy.

** Po válce 10 srpna 1924 byl odhalen pomnik padlých 
nákladem 9.153.65 Kos.Byl dán obci k opatrování.Padlých a zem­
řelých je na ném třicetři.Jména jejich tu byla vytesána bez roz­
dílu národnosti,at to byli ÍJesi,či Poláci .Mezi těmi,kteří válku 
přežili vsak tomu tak nebylo."Otóż my też walke przeżyli i stwiar 
dzamy że"tomu tak nebylo.** Wszystkich 33 poległych to Polacy,bo 
żaden z nich nie jest wpisany na liście konskrybcjnej z roku’ 
1910 pomiędzy owemi 66. Czeca.ami.Do tego są to przeważnie człon­
kowie starych rodów Górnosuskich.

Z kroniki dowiadujemy się źe: * Hnet po kapitulaci 
Rakousko- Uherska byla vytvořena demarkační čára"mezi'Prostře­
dní a Horní Suchou Teprve v lednu 1919 obsadilo České voj­
sko Horní Suchou............ Hnet na to ještě v lednu 1919 bylo doho­
dnuto mezi českou a polskou vládou,že má být rozhodnuto plébi­
scités1., kam mají obce na Téšínsku a mezi nimi i Horní Suchá,pa­
třit.” W 13 wierszach rozprawił się autor z lustry ją,najazdem 
czeskim i plebiscytem.Autor widocznie słabo orientuje się, w hi­
storii owych czasów.Austro-Wągry zostały rozsadzone od wewnętrz­
nej fali rewolucjnej a nie na skutek kapitulneji.Linia demarka- 
cjna powstała nie tak sama z siebie,albo jako ugoda między Śre­
dnią a Górną Suchą,ale powstała na skutek umowy między Radą Na­
rodową w Cieszynie a Národním Výborem w Morawskiej Ostrawie 
dni i, 5 listopada 1913 roku,wTeprve v lednu 1919 obsadilo české 
vojsko Horní Suchou*... oznacza,źe Czesi niemieli żadnych skru­
pułów łamiąc umowę 2 5 listopada i ze słów wynika że nosili się 
z tym zamiarem już dawno.Plebiscyt niebył następstwem umowy 
między rządem Polskim 1 Czeskim, ale narzucony i zaproponowany 
przez Komisję międzysojuszniczą w Cieszynie.Rząd polski będąc 
pewny zwycięstwa godził się na plebiscyt, natomiast Czesi stara­
li siet do tego niedopuśció co też w końcu dopięli.

Kronikarz wspomina że w 19n0 roku była ” veliká stávka 
v ostravskokarvinském revíru.Stávkovalo tehdy"asi 10.000 horní­
ku.Také naše obec se stávky zúčastnila,” Autor widocznie nie 
wiedział Otem źe był to strejk politycznjt, przeważnie w wschod­
niej części rewiru i że górnicy strejkowali 2a przyłączeniem 
Śląska do Polski,inaczej niebyłby Fojtík otem strejku wspominał.

Na stronicy 19 pisze kronikarz że w roku 1932 byli 
* přepadeni dva hornícy,nesoucí výplatu."Miało to miejsce" nie 
w roku 1932 ale o całych dziesięć lat prędzej w 1922 roku.

Autor kroniki jakby naumyślnie miesza rzeczy tak,żebv 
podkreślać wielką żywiołowość i moc tutejszego czeskiego obywał 
telstwa.Przy wzmiance o założeniu w roku 1936 "sboru dobrovol­
ných hasičů, ze starostou Josefem Piskořem dodaje,że * Téhož roku 
otevřeno nové postavené hasičské skladičté."Owszem było otwarte 
ale ”zbrojownia" polskiej "Ochotniczej Straży Pożarnej".Czescy 
"hasiče"tego czasu zbrojownie niemieli.

rozdziale " Školství "str.20 kronikarz skreśla po­
zycje czeskiej szkoły w Górnej Suchej w tak czarnych kolorach 
że się ma wrażenie że to Czesi we własnym pahstwie byli uciska­
ni i byli ofiarami teroru mniejszości narodowych,w naszym wypad­
ku polskiej.Narodowościowe stosunki chce kronikarz mierzyć "také
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otázka škoství." Ačkoliv většina dokladů,protokolů a spisu 
tohoto bodu se tykajících byla oběma okupacemi zničena,př«ce 
si z různých opisů,zachovavsich se v soukromných rukou a zvy- 
pravovaní pamětníku utvoříme alespoň matný obraz.* Racja» z te­
go co kronikarz pisze mamy tylko mglisty obraz.Wszyscy wiemy do­
brze dlaczego w polskich gminac.h pobudowano czeskie szkoły pała­
ce,miądzy innemi i w Górnej Suchej,napewno nie dla tych kilku­
dziesięciu dzieci Czechów przybyłych do naszej wioski z Czech 
i Moraw." Jakou posici tu v obci měla česká škola vysvítá z li­
stu SMOL svým příznivcům ve vnitrozemí z roku 1936. List začíná 
slovy:* Žijemy těžkí dny v menšinách .Na vytloukaní oken v čes­
kých školách odpovídámy jen bezpříkladnou trpělivostí.........."Czy
miała czeska szkoła wykluczone okna i kiedy niewierny.Sam*kroni­
karz pisze gołosłownie niepodając żadnych świadków,faktów i dat. 
Jest to stary>lajer<który dobrze znamy.Jest prawdą źe Polacy 
bronili się przeciwko wynaradawianiuzale tylko prswnemi środka­
mi.Przy takich oskarżeniach jakie przytacza kronikarz trzeba 
koniecznie mieó dowód a nie same słowa.Ale my mamy dowody tego 
jak tutejsi "činitele"szkalowali miejscowych polskich obywate­
li przed urzędami w Praze .N ,P . pismo z miesiąca grudnia 1935r. 
to list pełen kłamstw i obelg a zarazem dowód jak to tutejsi 
Czesi pojmowali zgodę i porozumienie, którego zawsze mieli peł­
ne usta.Takie pisma podsycały tylko wzajemną nienawiść co w koń­
cu doprowadziło do katastrefy obu narodów.-Znamy też pismo po­
ufne górnosuskich Czechów do rządu krajowego w Opawie za pośre­
dnictwem starosty frysztackiego Heringa dnia 11 kwietnia 1924 r. 
Pismo zawierało prośbę by starostwo interweniowało u rządu kra­
jowego by ten zakazał Polakom budować szkołę,, na "P odlesiu", boby 
będąca w budowie szkoła czeska w "Nowym Jorka"/na pograniczu/ 
niemiała racji bytu.Cały ten ustęp dotyczący szkolnictwa czes­
kiego napisany jest tak jakoby Polacy uciskali szkolnictwo mniej­
szościowe , jakoby za ich przyczyną czeskie klasy się uciskały 
w takich lokalach n.p. 3X5 m,dalej zaś pisze że lokale były tak 
wielkie że je niebyło można *natopić*.’Następnie autor kroniki 
prdaje statystykę szkolnictwa za rok 1934-35.1 tak:

v české obecné škole 244 'żaku, v pois.ob.škole 242 žáci,
v české raešl.škole loi żaku, v Pols.měší.šk. 260 żaku.

Ve škol.r. 1935-36 zapsáno:

v čeké obecní škole 245 żaku, v pol.ob. škole 215 żaku,
v české měsl. škole 206 żaku, v pol.měšl.šk. 246 żaku.

" Z toho přehledu vidno,że počet žactva jak na českých, 
tak polských byl přibližně stejný." Statystyka dzieci w polskiej 
wydziałówce podana przez kronikarza jest mniejsza o 50 uczni. 
Jubileuszowe sprawozdanie szkoły wydziałowej za rok 1927-37 po- 
daje liczbę uczni w obu rocznikach á 278,a różnica 13? dzieci 
nie jest * přibližně stejný."

W zakończeniu tego ustępu ulżył sobie p.Pojtik pisząc 
o walkach narodowościowych w naszej gminie w latach trzydzies­
tych.! znów o wytłukaniu okien,napadaniu i biciu a nakoniec pol­
skiej okupacji.Że w Górnej Suchej były tarcia narodowościowe
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tego nikt nie bidzie zaprzeczał,ale bez Jakichkolwiek napadów 
czy bicia.Każdy ucisk wywołuje reakcje to Jest prawo przyrodzo­
ne.Mie trzeba sie dziwić że ludność tubylcza niechciała być zje­
dzona bez reszty.Polacy bronili sie. gwałtownej czechizacJi.Nikt 
kto Polak nieotrzymał jakiejkolwiek pracy,nawet nie mógł " zgra- 
bować kobyliń-ca na ceście ", bo na to musiał być Czech vlastenec. 
Każdy Polak który był Jeszcze na tyle szczęśliwy że mógł praco­
wać 2 lub 3 zmiany w tygodniu drżał ze strachu że i on wkrótce 
zostanie wyrzucony na bruk.Rządy na kopalniach i we fabrykach 
sprawowała organizacja faszystowska "národní zdruźeni." Czeskie 
organizacje socjalistycznie były też nastawione wrogo przeciwko 
tutejszym Polakom,a partia komunistyczna była za słaba i niemia- 
ła wielkich wpływów wśród tutejszych robotników.Naturalnie że to 
tylko sprzyjało waśniom narodowościowym i wzajemnej nienawiści. 
Jeszcze dziś po tylu zmianach i smutnyc.n doświadczeniach z obu 
stron spotykamy się z tego rodzaju objawami.Że lud tutejszy był 
tylko pionkiem w wielkiej grze światowego kapitału tego wówczas 
nikt nierozumiał.

rozdziale "Polska okupace"pisze kronikarz tak:
Poláci se nikdy nesmířili s rozhodnutím z 28 července 1920,gdy 
Těšínsko připadlo Československu a v osmatřicatera roce,využiv­
še kritické doby ČSR,opet se na něj vrhli."Tak, to prawda że Po­
lacy nigdy nie pogodzili się z roztrzygnieciem z 28 llpca 1920r. 
i w październiku 1938 roku zażądali zwrotu powiatów,cieszyńskie­
go i frysztackiego zabranbgô zdi'adziecko przez armię. czeską 1919. 
Ale co oznaczają słowa,"o1 p ě t se na nej vrhl i." 
^-idccznie kronikarz w swej rasowej nienawiści nie widzi oczy­
wistego faktu.Kto na kogo w reku 1919 rzucił się. pierwszy,Czy 
to wówczas Polacy ruszyli z potężną armią by zająć Śląsk aż po 
Ostrawicę? Prawda'Jest źe w 1938 roku ówczesny faszystowski rząd 
polski wykorzystał krytyczne położenie ČSR i zażądał to co było 
Polsce w roku 1918 wbrew umowie siłą zabrane.Różnica polega Je­
dnak na tern, źe w r.1938 Czechosłowacja zgodziła się dobrowolnie 
na odstąpienie Śląska zaolziańskiego i bez Jednego wystrzału 
armia Czeska opuściła linie betonowych bunkrów t.z." Haoeszy)'
by w etapowej ewakuacji opuścić 
T a ka Jest prawda’

Opisując zajęcie w

powiaty frysztacki i

dniu 10 października

cieszyński.

Górne Suche;
pisze że; zmotoryzowane oddziały przyjechały drogą od Cierlicka. 
Nie Jest to sfcisłe o tyle, źe to nie zmotoryzowane oddziały,ale 
samochodami przybyły władze cywilne,urząd pocztowy i posterunek 
miejscowej policJi.Również piechota nie przybyła od Stonawy "ve 
2 hodiny odpoledně"ale około godziny 1C dopółudnia.Kronikarz 
przyznaje źe przywitanie armii polskiej było owacjne,Jednak"Če­
ské obyvatelstvo,pokud Ještě v obci zůstalo na to vse přihlí­
želo s pěstmi vsak pevné sevřenými."Źe czeskie obywatelstwo 
przyglądało siet temu nie tak zupełnie z "pěstmi pevné sevřenými" 
świadczy to źe taki Czech Jaki był inž.Susta. zażądał od szybu by
i na Jego mieszkaniu powiesili polską chorągiew.

Dalej czytamy źe 13 października przybył do Gór­
nej Suchej marszałek Rydz-śmigły.Nie polega to na prawdzie bo 
marszałek przejeżdżał przez Średnią Suchą.

0 ewakuacji czeskiego obywatelstwa dowiadujemy się:
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"Před příchodem polských, vojsk i pak vystěhovala se, nebo by­
la vystěhována místní česká inteligence,především učitelé a pak 
také pracující českyzlid.Během 11 měsíců polské okupace bylo vy­
stěhováno mnoho českých rodin,převážně pracujících a bydlících 
v koloniích,Evakuací řídila a prováděla evakuační komise se sí­
dlem vJMistku,která dala k disposici mnoho vojenských aut i muž­
stva.Při tom docházelo velice často k mnoha výstřelkům se strany 
polských fašistu." Prawda jest że większość Czechów sama ociek­
ła, pojąc się ludu którego 18 lat narodowo i gospodarczo prześla­
dowano. Niektórzy Czesi, a byli to przeważnie renegaci /przeskocz­
ył jak je tutejszy lud nazywał/angażujący sie w prześladowaniu 
naszego p.olskiego ludu z którego sami pochodzili,widząc że pali 
im się ziemia pod stopami, starali się różnemi sposobami uspra­
wiedliwiać. Bozporządzeniem delegata wojewódzkiego przy grupie 
operacjnej "Śląsk", wicewojewody Mal nomma, z dnia~ll* październi­
ka 1938r.musie li wszyscy Czesi przybyli na Śląsk po reku 1918 
opuścić granice Polski.To samo dotyczyło i tych renegatów któ­
rzy zbyt gorliwie pomagali w brudnej robocie czechizacjnej.Ale 
nie jest prawdą że przy tym "doházelo velice často k mnoha vý­
střelkům se strany polských fašistu."Wszyscy bez wyjątku wypro­
wadzili się z Górnej Suchej spokojnie i pod ochroną władz pol­
skich. Jeżeli kronikarz Fojtík chce mówić o polskich faszystach 
powinien napisać że to "polscy faszyści wyrzucali czeskich fa­
szystów."To by było zbliżone do prawdy.Nikt nie zaprzecza że tu 
i tam ktoś oberwał po pysku,ale nie pyło żadnego ubliżania na 
ciele.Może że byłoby do tego doszło z jedynym największym drapi- 
chrustem z "Pasiek*który aczkolwiek mienił się być socjal-demo- 
kratóifc, był największym polakożercy i na samo słowo P olak, polski, 
czewienił się jak indyk i wyprawiał najwięsze ourdy nacjonali­
styczne w Suchej Górnej.Był to człowiek ordynarny i bez skrupu­
łów który wyrządził autochtonicznej ludności polskiej wiele zła. 
Od chwili zajęcia Górnej Sucuej przez wojska polskie skrywał się 
aż do czasu kiedy hiemcy wkroczyli na nasz teren.

Sprostować należy i to że miejsca urzędników na szy­
bie Franciszek objęli wprawdzie jak piszèW/kronice Fojtík " lidé 
přišedší z druhé strany Olzy,"ale ludzie tu na Zaolziu urodzeni 
i wychowani a zmuszeni szukać chleba w Polsce, bo go tu na swej 
rodzinnej ziemi dzięki owym>vlastencora<niemogli otrzymać.

0 likwidacji czeskich organizacji podaje autor kro­
niki też nieścisłe dane.I tak:Budowę zbrojowni "ceskích hasičů" 
przejęta nie Straż Pożarna ale urząd gminny.Również i Stów."Bra­
terstwo" niemiało żadnego komisarza.

Fojtík, który unas te czasy nieprzeźywał. chce wmawiać 
ludziom że były to czasy upadku powszechnej moralności.Ale było 
wręcz przeciwnie.Ci najwięksi demoralizatorzy musieli opuścić 
naszą gminę i. niebyło tych którzy stale szczuli przeciw wiek- 
szoci naszego obywatelstwa.Najbardziej demoralizujące czasy to 
były lata przed monachijskie kiedy to różne czynniki i z różnych 
stron chciało ogłupiać tutejszych cichych i spokojnych mieszkah- 
C Ow.

Ze nauczyciele w tutejszych szkołach musieli przed­
kładać " k verifikaci své služební vykazy ohledne národnostní 
příslušenství aby si udrželo službu,kterou zastávalo v $SR."Tu
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musimy to wyjaśnić tern, że za czasów 5sh ówczesna władze s^kol 
no tolerowały na szkołach polskich /ale tylko na eolskich/róż­
nego rodzaju ślązakowców,1udzi z maturą niemieckiego seminari­
um a ci byli orjtacji bądź niemieckiej lab czeskiej.

. . Str.29. Gdyby sie kronikarz więcej interesował dzie­
jami Polski, toby wiedział źe dzień 3 maja był‘'nie świętem oan- 
stwowem ale światem narodowem,zaś dzień 11 listopada światem 
panstwowem. " "

Na tej samej stronicy czytamy:'* Z nařízení krakov­
ského konaly se odvody nejmladěích ročníku.Odvodní komise ura­
dovala v Prostřední Sucne,"T^pośredniej Suchej urzędowała asen­
terunków» Komisyja dla starszych rocznikćw,najmfodsi poborowi’ 
byli" asenterowani" w Karwinie.Ale co oznaczają słowa "z naříze­
ní krakovského?*

W rozdziale p.t*Némeckú okupace"opisuje kronikarz 
boje o Górną Suchą £tórych^niebyło.Hie prawda ze "snesla oe na 
Horní Suchou sprska německých střel."Była tylko przyśpieszona 
ewakuacja urzędów .Niebyło też żadnego wysadzania przejazdu do 
Karwinęj.Jakiego? Został tylko wysadzony most kolejowy obok par­
ku.Niemcy nie wkroczyli do Górnej Suchej tylko od strony Cierli- 
c ka i Żywocie, ale tez i od średniej Suchej.

Też nie jest prawdą źe polskie nauczycielstwo do­
stało posady w okolicznych gminach.Na 20 kilku nauczycieli tyl­
ko trzej otrzymali posady a to: Myrdacz w Mnisztwie za Ci^s^y- 
nem,Molenda w Orłowej a Folwarczny w miejscu.Dla ścisłości’trze­
ba poprawić kronikarza i-wtem, że Niemcy zmienili nazwę Górna 3u- 

jak sugeruje autor*nazev Horní Suchá

Nietylko knihovna polského "Bratrstva" była zlikwi- 
"odevzdána dc zběru starého papírů.Ale takisam los 

spodkał wszystkie biblioteki i archiwalia w Górnej Suchej Nie 
• asi padesat statku z obce přešlo pod hospodářskou kontrolou 
rovnající se vyvlaštnenu "ale ściśle 75 gospodarstw.
, . . 0 miejscowych egzekucjach pisze Fojtík tak aby rie_
oyło jasno kto padł w pierwszym rządzie ofiarą zd^czenia"Pasta­
pa." Dne 18 července přivezlixdc Horní Suché němci pět lidi'ne*

a na tr2ilöti^ dla výstrahu obcí pověsili." Kroni karz 
^ojtík uznaje za zbyteczne wymieniać nazwiska tych bohaterów 
tem więcej boi się napisać,powiesili pięciu Polaków.Jemu staiczy 
pet lidí, Ta& □amo uzn&je za zbyteczne wymieniać tvcn sześciu 

ooywateli górnosuskich którzy padli w dzień 3. sierpnia 1944 roku 
przy masowej egzekucji żywocickiej.

w zakończeniu tego rozdziału podaje kronikarz staty­
stykę ruchu ludności w latach wojennych przyczem wysnuwa wniosek 
ze największa ilość urodzin dzieci w roku 1944 należy przypisać" 
totalnemu nasadzeniem kobiet do przemysłu.*proto tolik'déti " 
Zakłady przemysłowe nieoyły przecie ani wówczas jakiemiś\nśty- 
tucjami do rodzenia dzieci,Do tego pracownicami w przemyśle bvłv 
kobiety stanu wolnego przeważnie Polki,które byłyby tylko swój 
stan życiowy pogorszyły na wypadek gdy zostałyby matkami.Bóżnice 
urodzin w latach 1939-1940 nie są znów tak wielkie żeby aż takie 
wysnuwać wnioski.Bóżnice 15-18 dzieci w porównaniu z rokiem"1939 
należy raczej przypisać temu źe Niemcy z całą bezwględnościa ka 
»•11 tych 1 t, akuS3erki . hói. rô’lîy .«ti- 
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cane zabiegi.
Przedostatni rozdział nosi tytuł " Počátek svobody.* 

który według kronikarza zaczął sie z dniem 9 maja 1945 r. w ten 
dzień * stala se Horní Suchá zase svobodnou obcí ve svobodném 
státe.My znów uznajemy początek wyzwolenia, dzień wkroczenia wojsk 
Radzieckich do Górnej Suchej t.j. 3 maja 1945.

Dalej następuje zestawienie nazwisk obywateli rozst­
rzelanych i umęczonych w obozach koncentracjnych.Ten spis jest 
sporządzony chaotycznie,niedokładnie i w niejednym wypadku fał­
szywie . Jeżeli spis ma być jak pisze sam kronikarz”^a věcnou pa­
mátku těch,kteří se už svobody nedočkali a obětovali za ni sve 
životy«powinien autor kroniki z większym pietyzmem odnosić się 
do tych ofiar nacizmu.Jeżeli kronikarz niemiał pod ręką wszyst­
kich danych,mógł zwrócić się do rodzin pomordowanych lub do 
zwiąsku byłych więźniów politycznych.Spis powinien być zestawio­
ny bądź w porządku alfabetycznym,lub wedłóg daty śmierci albo 
podług obozów w którycn zginęli.Do tego kronikarz nie podał fak­
tycznego stanu jaki wówczas istniał,ale przybierał dc spisu lu­
dzi którzy tego czasu niebyli obywatelami Górnej Suche j', Większość 
ofiar bo przeszło 9O£ to obywatele Polacy,ale to nieprzeszkadza- 
ło Pojtikowi aby Polskie nazwiska pisać po czesku.W jakim celu 
to robił ? Jedna rzecz która każdego musi zastanowić to to że 
wszyscy na^tejliócie pomarli w obozie,jedynie "Říman Theofil 
učitel na Českě obecne škole byl umučen v Osventime.Foj- 
tík i jemu pcdooni nawet w ooliczu śmierci męczenników zostali 
niepoprawnymi szowinistami.A wiadoma źe w obozach nikt nie umie­
rał naturalną śmiercią i każdy musiał przechodzić gehenne i sce­
ny dantejskie.

Oto spis ofiar w takim porządku i w takiej pisowni 
jak je podawał ob.Fojtík.

Rozbroj Jan, narozeny 31.5.1923 z čísla p.343 svobodny zemřel
24.9.1944 v Osventimé.

SBS podaje datę jego śmierci na dzieťi 24.8.1944
Rzyman Vladislaw,nar.1.7.1921 z Č.p.322 zemřel 30.9.1944 v Bavor­

sku.
SBS podaje datę jego śmierci na dzień. 30.3.1943 w Kronach.

ríiman Theofil, uó.na ces,obecné škole umučen v roce 1942 v Osvě- 
t ímé.

SBS niepodaje go vÿspisie bo nieoył tego czasu obywatelem Suchej 
Górnej lecz protektoratu Böhmen u.Maaren.

Borus Jan,narozený 20.2.1896,ženatý z čís.pop.404 zemřel 15.3.
1940 v Oranienburgu.

SBS podaje datę narodzenia na dzień 22.2.1896.Był pierwszą ofia­
rą Górnej Suchej hitlerowskiego najezcy.

Stas František,narozený 30.1.1925,svob.z cp.324 zemřel 24.12.
1943 v Osventimé.

SBS niepodaje go w spisie widocznie niezasłużył na to.
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Folvarczny František, naros.10.9.1913,svobodný,z op.197 zem­
řel 16.9.v 1939 v PŠQyne.

SBS nie podaje go w spisie pomordowanych w obozie śmierci.

Vojevoda Antoni,narozený 28.4.1922 ,svobodný,z op.122 zemřel 
1.6.1943 v Horní Suché.

SBS niepodaJe go w spisie.Kie byl więźniem poli tycznym.Był od 
dłuższego czasu poszukiwanym przez policje niemiecką i’w koń­
cu na polach przed przystankiem kolejowym zastrzelony.nazywał 
się nie Vojevoda,ale Wojewoda.

Stošek Gabriel,narozený dne 3.3. 1911,ženatý z cp.495,zemřel
15.9.1944 v Horní Suché.

SBS poda Je datę urodzenia na 4.3.1911.został zastrzelony pod 
płotem obok własnego domu.Pisał się Stoszek Gabryel.

Pawlas Vladislav,narozený 4.3.1907 svobodný, z cp.25 zemřel 28.4. 
1940 v Gassen/

SBS niepodaje go we swoim spisie bo niebył tego czasu obywate­
lem Górnej Suchej.Był w prawdzie rodzonym górnosuszaninem ale 
mieszkał w Wiśle gdzie piastował urząd pastora. Fojtík źle podaJe 
Jego date urodzenia.Ur.ä.3.1908.Pochodził ze starej rodziny gór- 
nosuskiej i pisał się Pawlas.a nie Pavias.

Paszek Antonin,naroz.15.5.1888,ženatý,z čp.170,zastřelen 22.2. 
1945 v Horni Suché.

SBS podaje źe był zastrzelony w lasku obok szybu dnia 20 lutego 
a nie 22.2.Jak podaje kronikarz.

Paszek Emanuel,naroz.13.12. 1922,svobodný z čp.176,zastřelen
2.12.1944 v Holešově.

SBS podaje, źe Paszek Emanuel ślusarz,zaginął bez wieści.

Palowski Alois,naroz.12.3.1915,svob.z cp.314 zastřelen 6.8.1944 
v Životicícn.

SBS podaje, źe Palowski Alojzy został zastrzelony dnia 6.8.1944 
na Podołkowicach w Górnej Suchej.

Tyrlik Karel,naroz*12.3.1893,2enaty z čp.346,zastřelen 22.2.1945 
v Horní Suché.

SBS podaje ze Pyrlik Karol ur.1.5.1893.zastrzelony w raz Paszkiem 
Urbanym i Dudą dnia 20.2.1945.

Pielgrzimek Antonin,naroz.6.6.1921,svob.z cp.49,zasřelen 6.8. 
1944 v Horni Suché.

SBS podaje Jego nazwisko Jako Piegřimek Antoni.

Guziur Emil,nar.16,4.1924,svobodný z ep.49,zastřelen 6.8.1944
v Horní Suché.

SBS podaje Jako dzień urodzenia 15.^t.1924.

Guziur Antonin,narozený 4.11.1915,svobodný,zčp.49,zastřelen 
6.8.1944.
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Delong Jan,narozeny 5.6.1899,ženatý zčp.28 zemrzel 22.10.1942 
v Osvěntímé.

SBS podaje datę śmierci 80.10.1942.

Kožešník Zenon,narozeny 2.10.192?,svobodný zčp. 590,zastřelen 
6,Q.1944 v Horní Suché.

SBS podaje jego nazwisko jako Koźusznik Zenon student narodo­
wości polskiej.Zginął razem ze swoim ojcem.

Koausnik Leopold,narozeny2g.9.1904,ženatý z cp,390, zastřelen
6,8.1944 v Horní Suché.

SBS podaje, źe Koźusznik Leopold nar.polskiej zastrzelony został 
razem z synem Zenonem na podołkowicach*za płotem własnego domu.

Godula Rafał,narozeny 27.2.1920,svob.,z cp.308,zemřel 3.12.1942 
v Osvěntímé.

SBS podaje źe Godula Rafał górnik ur.24.7.1907 urn.3.12.1942 v 
Oświęcimie.

Godula Josef,naroz.20.2.1920,svobodný z cp. 308,zemřel 12.1.
1943 v Rathausenu. /sic Rathausen/

SBS podaje źe Godula Józef,urodzony 10.1.1920 z zawodu ślusarz 
umarł 10,1.1943 w Mauthausen.

Stoszek Albin,narozeny 85.2.1908,ženatý z cp.495,zastřelen 15.9.
1944 v Horni Suché.

Sajger Robert,narozeny 3,11. 1903,zenaty z cp,305,zemřel 10,7. 
1941.v Mathausenu.

SBS podaje że Bajger Robert zmarł w Gusen.

Zorychta Rychard,nartz.28.3.1897,ženatý,z čp. 186,zemřel 12.1. 
1942 w Matnausenu.

SBS podaje źe Zorychta Ryszard styg.ur.28.2.1897 urn.20.2.1942 
v Mathausen.

Zorychta Smanuel,naroz.18.2.1922,svobodný,z cp.186,zemřel 20.2
1944 v Matnausenu.

SBS podaje źe Zorychta Emanuel,student ur.18.2.umarł 4.10.1944 
v Gross Rosen,

Urban Viktor, narozený,7.9.1901,ženatý z cp.209,zastřelen 20.2.
1945 v Hor,Suché.

Gabzdyl Jan,narozený 2.10.1897/ženatý z čp.91,zastřelen 6.8. 
1944 v Šivoticích.

SBS niepodaje Gabzdyla Jana w swoim spisie,gdyż niebył tego 
czasu obywatelem Górnej Suchej.

Gabzdyl Jindřich,nar.9.7.1924,svobodný z čp.91,zastřelen 6.8. 
1944 v žyvoticích.

SBS nie podaje Gabzdyla Henryka w swoim spisie ponieważ był 
w raz ze swoim ojcem obywatelem Żywocid.
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Pavlasová Pavla,naroz.23.6.190o,svob.z op.91 zemřela 27.12.
1944 v Rahensbrik./sic dahensbrik/

SÖS podane ze Pawlasówna Pawełka zmarła w obozie Ravensbríick.

Laciok Emil,narozený 25.2.1899,ženatý z cp.114,zemřel 31.8. 
1941 v Mathausenu.

SßS podaje ze Laciok Emil zmarł w Gusen.

Laciok Evžen,narozený 22.10.1926,svob. z cp.114,zastřelen
2.4.1945 v Těšíně.

SBS poda je Laciok Eugeniusz,

Sivek Josef,nar.20.8.1888,ženatý,z čp.158,zemřel 23,6.1944
v lag.Bohumíně.

SB3 nie podaje Siwka Józefa w swoim spisie a to z tej przyczy­
ny, że Siwek Józef nie zmarf w obozie koncentracjnym tylko" był 
wysiedlony ze swojego majątku,pużniej zwolniony zmarł nie w la­
grze v.' Boguminie ale w szpitalu w Cieszynie.Piaał się Siwek J. 
i był dobrym Polakiem.Pogrzebany został na cmentarzu w Górnej 
S uc he j.

Rozbrój 9an,narozeny,ól.5.1923,svobodný,z cp.343 , zemřel 24.9. 
1944 v Osvěntimí. Äiit

Tego kronikarz Eojtík podaje już po’ drugi gdyż jest on identy­
czny z Rozbrojem Janem podanym jako pierwszy w tym spisie.Z te­
go widać jaką uwaga poświecił temu spisu kronikarz.

Puniok Albin,naroz.12.4.1888,Ženatý z cp.221,zemřel 25.11.1944 
v Gros Rosenu.

Rzymanová Anna,naroz.23.4.1893,vdaná,z čp.322,zemřela 25,11. 
1944 v Osvěntimí.

SBS podaje ze Rzymanowa Anna,krawczyni umarła 10.4.1942

Zym Karol z cp.259,ženatý byl zastřelen v dubnu 1944 v 5.Těšíně. 
SBS nie podaje go w spisie więźniów politycznych.Był poszuki­
wany przez policje niemiecką ale za inne delikty.Według pogło­
sek miał go zdradzić własny jego brat Volksdeutsch S A~ w cnwi- 
li gdy k^paX się w stawie obok szycu Głębokiego.

Pisze źe: dvaadvacet lidí zůstalo v koncentračních táborech a wy­
licza 36 jak wynika z powyższego wyszczególnienia.

W Górnej Suchej ofiar wojny było 54.Z tych 5 powie­
szono,13 zastrzelono na terenie gminy a 36 zginęło w obozach i 
więzieniach.

Kronikarz Eojtik niepodał w powyższym spisie pięciu 
Polaków którzy zginęli na szuoienicy dnia 18.7.1944 w Górnej Su­
chej.Byli to: Kopeć Franciszek,ur.15.5.19o9 

Lasota Jerzy, ur.13.3.1917 
Lewiński Stanisław,ur.17.2.1923 
Nowosielski Władysław,ur.l.1.1923 

iodarczy k Franciszek, ur. 1.12.1914
Między zaginionymi bez wieści podaje kronikarz następujące oso­
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by;"Tobola Karel a jeho dva synově.” Otóż według listy SBS to 
Tobola Rudolf a nie Karol zginął w obozie w Gross Rosen jak i 
jego syn Alfons,zad drugi syn Emanuel umarł w Flossenburg.

Pawlasowa Helana nie zginęła bez wieści,lecz umarła w 
Zywocicach u córki po powrocie z obozu.

Šarovsky,również nie zginał bez wieści ale zmarł w Flo­
ssenbürg dnia 27 kwietnia 1945 roku.Nazywał się Szarowski Wil­
helm i był narodowości polskiej.

Paszek Emanuel.Kronikarz na str.42 podaje so jako za­
strzelonego w Holešově.Tu znów jako zaginionego,co^dowodzi że 
kronikarzowi nie można w iiiczem ufać.Redług SBS Paszek Emanuel 
zginął bez wieści.

Valoèek Zigmund,właściwie Wałcszek Zygmund student Po­
lak, zginęł bez wieści.

Galuska Alois a syn.Prawdziwe nazwisko Gałuszka Alojzy 
umarł według SBS w Oświęcimie 31.12.1944.Zaś syn jego Ervin' 
zginął bez wieści.

Kończyna Jan został rostrzelany w- Flossenburgu 31.1. w 
roku 1945.

Vo^áceic JosefîNie Vojaček Josef? ale Wojaczek Józef .-cór— 
nik nar.polskiej,zginął według,SBS 31.1.1945 w Gross Rosen.~

GvozdLeopoid,ma być Gwóźdź Leopold nar.polskiej zginął
9.1.1945 w Gross Rosen.

"Rozbroj se dvěma syny."Zaginęli tylko dwaj Rozbrcjo- 
wie,ojciec Józef em.górnik,i syn jego Józef student tego cza­
su robotnik w nucie Hahn w Boguminie,ur.8.12.1925.Drugi syn Jan 
zginął w obozie w Oświęcimie,co kronikarz podał już dwa razy, a 
to:na str.41 i *±4, tu znów go pisze jako zaginionego./Oto praw­
dziwa kronika,źródło ścisłych wiadomości dla przyszeeo Histo­
ryka./

* Bratři Trlíkovi a p.Gabzdylová.Tylko Tyrlik Erwin,u- 
czeń. ur.30.4.1927 uznany jest za zaginionego bez wieści zaś 
brat Karol został zastrzelony w Wodzisławiu,9.1.1945.Obij byli 
synami Tyrlika Karola zastrzelonego na szybie,w dniu 20.2.1945. 
Zaś Gabzdylowa Agnieszka,powróciła do domu,była urzędniczka KNV 
wyszła za mąz i mieszka Obecnie w Orłowej.

Pomiędzy górnosuszanami którzy powrócili z oqozg dc de­
mu,podaje kronikarz i takich którzy niebyli wówczas obywatela­
mi naszej gminy.Jak n.p. Kiedroh Jan,tego czasu obywatel Żywo­
cie,Augustin Adolf,Minol ii'ligi usz, Lucakovú Hermina byli obywa­
telami Protektoratu.Sitek Józef zaś obywatelem Karwiny.

Nie dość źe kronikarz Fojtík informuje nieprawdziwie, 
jeszcze fałszuje nazwiska naszych obywateli Polaków,którzy cier­
pieli katusze i przelewali krew za to tylko niejednokrotnie że 
byli Polakami. Z tego Jak kronikarz pisał nazwiska, ^'idoczne że 
chciał icn uwiecznić jako Czechów,Oto kilka przykładów;

Valosek Leonard zamiast 
Val osek Alois "
Valosek Zigmund "
Mackovsky Kornel "
Ziederová Alubèta "
Sídek Josef ”
Gregor Jindřich ’’
Mokroš Jindřich "

^ałoszek Leonard
Kaloszek Alojzy 
Wařfoszek Z. 
Cackowski K. 
ZydróWna Tl. 
Sitek J. 
Grzegorz H.
Kokrosz 8.
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Křistek Emanuel 
Kucharčík Josef 
Valová Alžběta 
Galuska Alois 
Vojáček Josef 
T rl ík 
Kaczinsky J. 
Kroviec a.
MadeckýJindřich 
Palovský Josef 
Kožusník L.

ił

II 

fł

II

H
W
II

li

tł

II

«

Krzistek E. 
Kucharczyk J. 
Walowa El. 
Gałuszka a. 
Wojaczek J. 
Tyrlik 
Kaczyński Józef 
Mrowieć Alojzy 
Madecki H. 
Palowski J, 
Koźusznik L.

W stosunkach politycznych na str.46 pisze aster źe * ur­
čité ^polské kruhy usilovaly oddtržení Horní Suché od Prostřední 
Suché za účelem získání polské většiny v obci."Powodu odłączenia 
Górnej Suchej należy szukać w tem że już prawie od XIV wieku Gór­
na Sucha była wsią samodzielną,kiedy to Sucha Średnia oowstała 
za czasów cesarza Józefa II w roku 1778.Drugi powód toprzywró- 
cenie status ąuo antę.Tu jednak kronikarz przyznaje źe w Górnej 
Sucnej Polacy stanowią znaczną większość.

s 0 pierwszym powojennym przewodniczącym MKN pisze tak i 
Prvním předsedou jmenován Polak-volkslistář Jos.Gałuszka,..Jest 
prawdą że Gałuszka Józef miał Volksliste,ale był zmuszony ją 
wziąć by uniknąć represji jako Polak i komunista.Nikt w Górnej 
Suchej poza paroma germanofiłami nie wziął vclkslisty z pobudek 
idejowych ,lecz był do tego zmuszony represjami jakie Niemcy sto­
sowali do tutejszych Polaków.Gałuszka Józef jako komunista i dzia­
łacz w ruchu oporu został zaraz po wojnie rehabilitowany przez 
ministersiwo spraw wewnętrznych, kiedy to reszta obywateli została 
zrehabilitowana znacznie później.Co jednak powie ob.Fojtík na 
swych ziomków którzy wzięli volksliste,chódziaź jako Czesi nie 
byli do tego zmuszani.Mieli przecież prawie źe te same wygody co 
N iemcy, ba, nawet jeszcze byli zv'Olnieni od służby wojskowej,co 
gdy wzięli vclkslisty musieli iść bronić swoich protektorów.Ale 
tego kronikarz nie widział,byle tylko módz Polakowi przypiąć ła­
tkę.Pozatem Gałuszka był wybranym przewodniczącym większością 
głosów a nie jak kronikarz powiada " jmenován."

Cnodziaź Fojtík przyznaje że Polacy w Horní Suché sta­
nowili większość to na 27 członków MÏÏV było tylko osiem Polaków 
włącznie z przewodniczącym.

Na str.50 mówi kronikarz o wznowieniu w roku 1945 czyn­
ności tych organizacji kulturalno-oświatowych które miały pod­
czas okupacji czynność zastawi cną.Ale pomiędzy 12 wymienionymi 
organizacjami są tylko 2 organ.polskie.Na 20 blisko czynnych 
przed wojna crganizacji,związków i stowarzyszeń poiskich,uzyska­
ły pozwolenie na renowację czynności tylko Lechia i Braterstwo. 
Ten stosunek 2:20 jest świadectwem jak czynniki rządzące po II 
wojnie odnosiły się do Polaków kontyunując dalej politykę przed 
monach!jską.Kie można więc pisać "že vznikají nové spolkya ty 
ktére mely přes čas okupaci činnost zastavenou,ji opět obnovují. 
To odnosi się tylko dc związków czeskich.

Ostatni roździał rozpoczyna kronikarz wyborami które 
się odbyły w roku 1946fale nigdzie nie podaje jakie to były wy-
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bory.Podaje tylko wynik głosowania.
Po tych wyborach pisze dalej kronikarz,został ustano­

wiony nowy MNV.na czoło którego chcieli komuniści postawić Po­
laka Józefa Pawlasa. Tu učitel Fojtík rozdziera szaty.Zbrodnia 
to niesłychana,w gminie o większości polskiej ma być przewod­
niczącym MZK Polak." Sdružené české strany soc.dem,nar.soc.a li­
dová nechtěly připustít,aby v československém osvobozeném státe 
stal v cele MTIV Polak”Kifdy jednak partia komunistyczna przepro­
wadziła Pawlasa Józefa na przewodniczącego miejscowego Komitetu 
narodowego "došlo dokonce k demonstraci.Na dvěsté českých žen 
seslo se před úřadem MNV a nechtěly p.předseda do úřadu pustit.* 
Že demonstrowały tylko kobiety z tego widoczne źe zostały po­
szczute przez te same czynniki które, w czasach pierwszej repub­
liki uprawiały na naszym taranie stale polityką antypolska i cze 
chizacjną.Z tem nie trzeba się chlubie ale wstydzić,że sin nie- 
chciało dopuścić do tego,aby ludzie tu zrodzeni rządzili na wła­
snej ziemi ojczystej.Owe czeskie "ženy"to element który przywan- 
drował do nas z zachodu a niektóre tutejsze czaszki stały jesz­
cze niedawno w szeregach Hitlera, posiadać zki volkslist nr.2,sz‘u- 
ly w czasach okupacji przeciwko czecnom jak teraz znów przeciw 
Polakom.Jak sią okazało partia komunistyczna szła wówczas na rę­
kę owym szczwaczom nacjonalistycznym i zgodziła się na ponowna 
przeprowadzenia drugich wyborów z których wyszedł"předsedou" 
Prokop Jan komunista narodow.czeskiej.

0 nowej Radzie pisze Fojtík tak: "Po strance národno­
stní je nynější Rada národního výboru složena z Šachů i Poláků 
v poměru 5:5.Stav tento je snesitelný a proto trvá až do konce 
1946 dokonce i v roku 1947,*Nie wiemy czy kronikarz Fojtík umie 
liczyć,czy też myśli źe Polacy są tak łatwowierni i uwierzą mu 
na słowo. Oto cała Rada jaka wówczas była wybrana;

P rzewodnic zący
I zastępca
II - " -

Prokop
Knecht
Pawlas

Jan 
Frant. 
Józef

nar.czeskiej

nar.polskie j

KSČ
Soc.dem.
Kac

Dalsi członkowie Rady:

Gałuszka Józef 
Mikuła Sylweste 
Basta Frant. 
Wałoszek Leop. 
Mareček Anton 
Majdlocn Robert 
Plutnar Frant.

nar.polskie j

nar.czeskie j 
nar.polskiej 
nar.czeskie j Soc- dem. 

Kar.-soc. 
Lidové c

^ięc jaki to jest stosunek 5:5 czy 6:4.Aby tak informować i li­
czyć na naiwność ludzką, to trzeba mieć pewną dozą cynizmu i ty­
le mieć w sobie nienawiści która sprowadza aź ślepota.

0 szkolnictwie powojennym pisze autor kroniki'- 
"" že česká obecna škola vlastní budovu čp.365,česká měsíanká 
školní budovou Čp.407" Otem że po zakończeniu działań, wojennych 
Czesi przywłaszczyli sobie budynek polskiej szkoły wydziałowej 
kronikarz ani piśnie.To że gmach ten był wystawiony z pieniędzy 
publicznych nie usprawiedliwia ich postępku.Kiedy Polacy domaga-



ly

li się budowy tego gmachu szkoły wydz.to najwięksi krzykacz© 
czescy w Górnej Suchej mówili"że im prędzej włosy urosną na 
dłoni niż Polacy szkołę wybudują.Wszystkie czeskie spořitelny 
i banki były zamknięte dla pożyczki na ten cel."Pro polsku ško­
lu peněz né mámy,"taka była wszędzie odpowiedź.Dopiero polskie 
instytucje kredytowe zwłaszcza Bank roi.-robotniczy we Fryszta- 
cie udzielił pożyczki w wysokości 1,000.000 Ko.Pożyczkę tę nie­
którzy tutejsi obywatele Polacy gwarantowali całym swoim mająt­
kiem.! są ladzie dziś jeszcze którzy mają czelność mówić o tym 
budynku jako o czeskiej me élancé.

* 0 pohybu obyvatelstva”poucí nás tabulka"powiada 
kronikarz Fojtík i przytacza na str.58 statystykę metryki para­
fialnej. Czy autor myśli że tylko katolicy stanowią obywateli 
Górnej Suchej?

À na zakończenie tej niby kroniki pisze autor 
* budík připojeno po získání dalších pramenu několik připomínek 
o původním vzhledu obce a o jejím rozvoji." Tu autor popuścił 
wodze swojej fantazjixi opisuje jaki to " ku konci minuiého~sta- 
letí malebný obraz skytala Horní suchá." čítala asi 850 obytných 
stawení,větsinou skrytých v korunách ovocného stromoví." Že Gór­
na Sucha przedstawiała obraz malowniczy to kronikarzowi przyzna- 
jemy rację.My też uznajemy ją za najpiękniejszą wieś w całej da­
lekiej okolicy.hle my się tu urodzili i wychowali,dlatego po­
trzemy na nią przez szkła rodzinnego patryotyzmu i sentymentu. 
" Że obytné domy skryvalý se většinou v koronach ovocného stro­
moví," to jest to trochę przesadzone.Tak można pisać o domach 
w dzisiejszej dobie.ďeszcze nigdy ludzie nie. sadzili tyle drzew 
owocowych jak dziś,kiedy prawie że przy każdym domie jest nie 
tylko pare drzew, ale można rzec prawdziwy sad.Drzewa orzy daw­
niejszych domach to parę śliwek,ja błon lub grusza a reszta to 
drzewa nie owocowe jak olcna, wierzba,kasztan lub lipa.

Nie wiemy też zkąd '-';ziar kronikarz Fojtík taką 
statystykę która końcem ubiegłego stulecia wykazuje w Górnaj Su­
chej 250 "obytných" domów.Oto jak wygląda ta sprawa w świetle 
statystyki urzędowej. Na mapie katastralnej z roku 1873 jest 
wszystkich gospodarstw i domów mieszkalnych 113.Zaś według 
statystyki urzędowej z roku 1890'na terenie gminy 178 budynków 
mieszkalnych,w 1900 roku 209,w 1910 270,w 19iilr. 325,1930r. 412 
a w roku 1945,510 budyniów mieszkalnych.

0 remizy czyli bażantnicy pisze kronikarz źe na nią 
byli "Sušští nemálo hrdi." Niewiadomo kto znów był tak z tego 
dumny i zachwycał się laskiem gdzie chodowanc bażanty by wielcy 
panowie mieli się gdzie bawić.Przecie to była drobnostka.Larisch 
takie bažantnice,może jeszcze większe posiadał w każdej swojej 
p osiadłości.

A oto dalsze błędy które ponełnił Fojtík. 
Cegielnia została postawiona nie w roku" 1907, ale w 1910 roku. 
Kolonie robotnicze powstały nie w latach 1907-1911, ale kolonia 
na "Podlesiu" w 1910 roku,Kolonia "Firlówka " w 1913roku.

Przy zatapianiu szybu w czasie eksplozii ni© "ehyr- 
lily obrovské pumpy'Jale zwykłe małe pulzometry.

Domy dla pensyonowanych górników została zbudowane 
nie w latach 1932 aż 1933,ale w latach 1928-1930.

Budowa lewego skrzydła polskiej szkoły ludowej 
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była w roku 1911— 12, a nip w roku 1907 jak pisze autor kroni­
ki.

* W zakończeniu mówi zaś kronikarz o trudnościach 
jakie musiał pokonać nim choć tyle mógł napisać. ” Tím jsem 
skončil první usek kroniky a prosím čtenáře,aby uvážili obtí­
že které musely byt překlenuty,něž bylo napsáno alespoň toto 
strohé pojednání?nebt většina dokladů byla^během poslední vál­
ky zničena a takřka jedinými prameny bylo ústní podání pamet- 
níků.Nech tedy laskavě omluví její nedostatky.*

Żeś obywatelu kronikarzu miał przy pisaniu “obtí­
ženo ci wierzymy.Ale że "většina dokladů byla během poslední 
války zničena,! dlatego jedynymi źródłami były ustne podania 
najstarszych obywateli,to ale nie jest prawdą i tu ci nie da- 
jemy wiary.Dlatego też nie usprawiedliwiamy ci tych nie już 

>chyb i braków« ale przekręceń, i fałszów.
Kiedy na zarzud postawiony przewodniezącymu miej­

scowego Komitetu narodowego od.Janowi Prokopowi ze strony oby­
wateli Polaków że kronikę dali pisać człowiekowi nieobeznane- 
mu ze stosunkami i historią Górnej Suchej,to Prokop odpowie­
dział następująco:"Nie dziwcie się źe to tak wypadłe,chłop po­
trzebował wówczas pieniędzy i podjął się tego pisania.*

Pisać kronikę czy monografie Górnej Suchej na pod­
stawie jedynie ustnego podanin,nie da sie^bo ludzka pamięć za­
wodzi. Trzeba sobie bowiem uzmysłowić co to jest kronika a" co 
pamiętnik i historia czy monografia.Kronika to jest opis zda­
rzeń w porządku chronologicznym,bez dochodzenia przyczyn skut­
ków i wyprowadzania wniosków.Dlatego kronikę można pisać tylko 
od dziś, od chwili bisżącej.Zadaniem bowiem kroniki jest tworzyć 
źródła wiadomości dla przyszłego dziejopisa.Pisanie znów dzie­
jów jak daleko sięga nasza pamięć nie jest teź kroniką,lecz Pi­
saniem pamiętników.Pisać jeszcze starsze dzieje gdzie już naj­
starsi obywatele nie sięgają pamięcią,znaczy w chodzić w kompe­
tencje historyka,bo tu trzeba się opierać już na źródłach a więc 
na wiadomościach z drugiej ręki .Kronika która opiera zapi­
ski swoje aa źródłach wiadomości z drugiej ręki lub na pamięt­
nikach starych ludzi,nie jest kroniką lecz historią lub monogra­
fią /w naszym wypadku Górnej Suchej /aloo też pamiętnikiem. '

Kronikarz Fojtík mógł nazwać kronika jedynie lata 
1945-1946 bo te bezpośrednio przeżywał i brał w nich udział i 
mógł je spisywać tak jak wypadki następowały.Ale starsze dzieje 
Górnej Suchej są już historią i tu powinien się był opierać nie 
na pamięci najstarszych obywateli ale na źródłach histerycznych 
tak czeskich jak i polskich.Ale zdaje nam się źe autor Fojtík 
naumyślnie nie sięga do źródeł historycznych,by nie musieć oi- 
sać prawdy.^/oli powoływać się na brak danych źródłowych i czer­
pać wiadomości jak sam powiada z opowiadań ludu co jednak jak 
wiadomo zawodzi jako źródło zupełnej ścisłości.

Jest prawdą że wiadomości źródłowe o Górnej Suchsi 
są bardzo skąpe,jeżeli rozchodzi się o najstarsze dzieje gminy^ 
bo wszelkie akta i dokumenty odnoszące się do dziegów naszej 
wsi były w rękach szlachty,właścicieli dominiów w Górnej Suchej 
a od roku 1615 w rękach magnata przemysłowego hr.Larischa.a wia­
domo że ci strzegli każdego świstka papieru który odnosił się 



do ich szantażu lub uciska pańszczyźnianego lub niewolnictwa 
naszego poczciwego ludu śląskiego.Wioska nasza nie odegrała 
też żadnej ważniejszej roli na arenie wypadków dziejowych,to 
też nieznalazł sie jeszcze taki historyk któryby napisał jej 
dzieje od zarania aź do dni dzisiejszych.Tu i*tam jest jakaś 
wzmianka mniej lub więcej obszerna,ale robią to ludzie z ama- 
torstwa»miłośnicy swojej rodzinej wioski.

Przed drugą wojną nasza gmina posiadała kronikę 
starą pisaną w języku polskim,lecz niestety w czasie zawieru­
chy wojennej zginęła.Kiedy po drugiej wojnie nałożono na gmi­
ny obowiązek pisania kronik po gminach,to kronikarze rzucili 
się na odtwarzanie najstarszych dziejów,a jak to wypadłe w na­
szym wypadku,mamy tego powyższy dowód.

Źródłami historycznymi dc dziejów Górnej Suchej 
jak dotychczas są:różne wzmianki po książkach gazetach i cza­
sopismach, księgi pamiętne,księgi protokołów,pamiętniki i zapi­
ski prywatne.

Ha zakończenie podajemy ob.Fojtíkovi bibliografię 
danych źródłowycn »przyczynków i materiałów gdzie znajdzie róż­
ne mniej lub więcej obszerne wzmianki i artykuły odnoszące się 
do Górnej Suchej.

Legenda o powstaniu Górnej Suchej.

W książce do czytania dla szkół ludowych część I str. 
197—198 Frysztat 1925 r.zamieścił opracowane według ludowego 
podania,opowiadanie o założeniu Górnej Suchej,nauczyciel Jan 
Böhm,rodak górnosuski.

Wincenty Prásek:

Br.VI. Hasák:

Biermann :

Prane.Popiołek:

Ks Józef Firla:

Instytut kląski:

Rafał Olszak i
Adolf Kozieł:

Historyczne dane odnoszące się do naj­
starszych dziejów Górnej Suchej.

Dějiny knižectvi Těšínského.Opava 1894

Historický místopis země Mor-Slezke "Ostrav­
sky kraj.str.917 - 918 r.VIII.

Geschichte des Herzogshums Schlesiens.str.85

Dzieje Śląska austryackiego rok 1913 str,126, 
183,152.

Księga pamiętna Kółka Kat.Roi.i oświaty w Gór­
nej Suchej rok 1886.

Zaranie Śląskie,zeszyt 3 rocznik 1935

Historia Górnej Suchej "Gwiazdka Cieszyńska"
Nr.100,102,103,104,105 i 106 rok 1922 rocz.75.

Szkoła w Górnej Suchej.

Ks.Józef Firla:
Księga pamiętna Kółka Kat.Hol.ioświaty r.1886 



Ks.Karl Schipp: Der Geistlichkeit und Schalen, im Breslauer 
K. u K. Diosesenamteile in Jahre 1828.

Sacha Görna:
Protokoły gminne r.1904

Macierz Szkolna:
Przewodnik Oświatowy rek 1921-1926

Duch Sasa:
Duch Sasu nr.120 z dnia 6.7,1922 roku.

Sprawozdanie :
Sprawozdanie -Jubileuszowe Polskiej szkoły wy­
działowej rok 1927-1937

I Koło Mac.Sz.:
Protokoły I Koła. Macierzy Szkolnej w Górnej 
Suchej Tom I-II. Rok 1913-1939

Zaranie Śląskie:
Wspomnienie o śp.Wiktorze Fójcika 1868-1934
Zaranie Śląskie zeszyt 1,str,64 r,1935 rocz.XI

S zyndziły:
Kilka wspomnień i pierwszym kierownika pols­
kiej szkoły Andrzeja Gawlasie 1830-1898 "Szyn- 
dzioły**jako dodatek do Glosa Ludu z dnia 16.7. 
1948.Nr.13 -/Czeski Cieszyn/

Olszak Rafał:
Rocznica zgonu zasłużonego działacza śp.Andrze­
ja Gawlasa/1898-1928/"Gwiazdka Cieszyńska'13/VII 
1928. Nr,50 rocznik 81. /korespondencja/

Olszok Rafał:
25 letni jubileusz szkoły ludowej w Górnej Su­
chej "Nasz Kraj" 5.X.1928 Nr,40 rocz/II ,/kcres/ 

Seská veřejnost
v Horní Suché: Pismo do Ústřední Matici Školské v Praze.

v Horní Suché v září 1930.
7ybor rodičovs­
kého sdružení: Ministerstva školství a národní osvěty v Praze. 

7 Horní Suché,v prosinci 1935.
0 k r e s n £ s n r .ć va
■politická w Důvěrné.Presidiu zemské správy politické v 
Fryštátě Opavě.Ve FryŠtáte dne 11.dubna 1924.

_ «
Presidium zemské správy politické.K S.PR.-1047 
ai 1924, Příloha E. Počet žactva.

Kode iół

Ks.Józef Londzin:
Kościoły drewniane na Śląsku Cieszyńskim r.1932 
str.356-360.

Ks.Józef Firla:
Ksietga Pamiętna Kółka Kat .Roi. ioświaty rok 1886.

Górna Sucha:
Protokoły gminne rok 1883-1903 tom I str.173, 
i 174.

Urząd gminny :
Protokoły z dnia 24.2. i 11.6. 1934,
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Gwiazdka;

Z dějin farností.
Rafał Ciszak:

Urząd parafialny:

Ks,Józef Londzin:

Ks,Józef Londzin:

Ks.Józef Pirla:

Rafał Ciszak:

Rafał Olszak:

Rafał Olszak:

Rafał Olszak:

Rafał Olszak:

Ks.Józef Londzin:

Gwiazdka Cieszyńska, z dnia 1.VIII.1891 
rocz.44.

Z dějin farností Horní Suché ve Slezku 
1867-192?."Sbornik historického kroužku 
zeszyt 2-3 pag.109-136 rok 1931 rocz.XXXI 
v Praze,

Parafia Górnosuska.

Kronika parafialna.

Polskość Śląska Cieszyńskiego.Cieszyn,1924 
str.87.

Drewniane kościoły na Śląsku Cieszyńskim 
Cieszyn,1932

Ksietga Pamiętna Kółka Kat.Roi. i oświaty *» 
Górnej Suchej rok 1886

Z dějin farností Horní Suché ve Slezku 
1867,-1927."Sbornik historického kroužku 
zeszyt 2-3 pag.109-136 rok 1931 rocz.XXXI 
v Praze.

Historyczny dzwon górnosuski,"Gazeta Kre­
sowa z d.20.Vílí.1925.,Nr.34rocz.V i Gwia­
zdka Cieszyńska,15,IX.1925 Nr.72,rocz.78.

Stuletnia rocznica urodzin pierwszego pro­
boszcza w parafii górnosuskiej "Nasz Kraj" 
z d.3.X.193O nr.40 i z dnia 10.X.1930 nr.41 
roc znikIV.

Piętnastoletnia rocznica rekwizycji dzwo­
nów w parafii górne suskiej 1916-1931." Nasz 
Kraj" zd.29.XII.1931 Nr.82,roc z.V.i z dnia 
15.1.32,Nr.4 rocz.VI.

Historia krzyża na starym cmentarzu w para­
fii górnosuskiej,"W Obronie Prawdy"Nr.l3 
1.VIII i Nr.14,15.VIII.1933.
0 Krzyżacn i Kapliczkach przydróżnych w pa­
rafii górnosuskiej,"W Obronie Prawdy" 15.VII» 
Nr.16 rocz.VII.

Cmentarz

Drewniane Kościoły na Śląsku Cieszyńskim 
Cieszyn,1932.

Cienciała Andrzej:
"pamiętni ki"
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Protokoły gminne.

według ustnej relacji najstarszego obywate­
la Górnej Suchej 95 letniego Jana Rzymana.

Rozwój przemysłowy gminy Suchej Gór.

Dr.Julias Bayer,:
Denkwftrdikeiten der Stadt Freistadt, Wiedeň 
1879.

Ks Józef Firla:
Ksiąga Pamiątna Kółka Kat.Roi,i oświaty 1886

Notizen Blatt,Nr.9 1864 Seit.70 - Tropau.

Nasz Kraj,29.IX.1933.Nr.39,rocz.IX.

Rafal OlszaK:
100-letni Jubileusz założenia cukrowni w Gór­
nej Suchej.-Gwiazdka Cieszyńska.1.11.1937.Nr.
10,rocz.90./korespondencja./

Śląski Inst.Wyd.:
Zaranie śląskie,rocznik XV.

Klitzner:
Stadt Museum Mähren-Ostrau.1942

Problem narodowościowy w Górnej Suchej.

Vincenty Prásek:
Dějiny knížectví Tesinskéhc,Opawa 1894

Dr,Frant.Slaraá:
Vlastenecké putováni po Slezáku.Praha 1886

Alois Adamus:
Nase Sleasko.Praha 1924

S taIma ch:
Pamiątniki

Dr.Jan Galicz:
Z minionych dni str.91-92
Sprawozdanie Jubileusz.owe gimnazjum polskiego 
w Cieszynie,1920 str.11

Wiesław Wojnar:
Dowody polskości Slaska Cieszyńskiego. 
Cieszyn 1930.

Ks.Józef Londzin:
Polskość Śląska cieszyńskiego.Cieszyn 1944 
str.80,87.

Gwiazdka Cieszyńska rok 1866 Nr.13
" rok 1869 Kr.36,37,38,39.

Nasz Kraj Nr.40-41 zd,3X.10.X.1930 roczIV.
Głos Ludu Nr. 16 rok 1917

Śląskie Wiadomości statystyczne.Bok 1938 
zeszyt 10,rocz.V.
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Reginald Kneifei : Topographie Schlesiens,1801-1804.

Ks.Scherschnik :
Nachrichten vt>n Schriftsteller und Künst­
lern aus d.Teschener Pürstenthum 1810.

Schematismus.. .
Schematismus des Geistlichkeit des Bist- 
thums Breslauer 1854.

Ks.Józef Fierla:
Księga Pamiętna Kółka Kat.Roi.i oświaty 

Górnej Suchej 1866.

Życie religijne.

Ks. Józef Łona zin:

Prof.Radda:
Polskość Śląska Cieszyńskiego,Cieszyn 1924.
Sprawozdanie szkoły realnej w Cieszynie 
z roku 1885.

Nasz Kraj:
45 letnia rocznica istnienia kultu św,Bar­
bary w Górnej Suchej.

Obronie Prawdy:
0 krzyżach i Kaplicach przydróźnych w pa-

Nasz Kraj: rafii górnosuskiej Nr 15,14,rok 1932

Kilka wspomnień o Ks.proboszczu Meixnerze 
6.XI.1931 Nr.68,roc z.V.

Instytucje życia kulturalno - ośw.

Straż Pożarna:
Protokoły.

Siwek Józef:
Kronika "Braterstwa" 1907-1937

Macierz Szkolna:
Sprawozdanie Macierzy Szkol.od 1928-193? r.

Przewodnik Oświatowy od roku 1922 do 1927.

Ogniwo rok,1936,1937,1938.

Oświata /organ Siły/wszystkie rocz.

Księgi protokołów I koła Mac.Sz.

Statystyki Biblioteki Gminnej rok 1929-1939

Protokoły Kółka teatralnego rok 1922-23.

Alojzy Bonczek:
Pamiętniki.

Trzaskalik Henryk:
Zapiski osobiste.
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Dziennik Cieszyński.31.lil.1920.

Ks.Pirla Józef.
Ksiąga Pamiętna Kółka Kat.Roi.i oświaty 
w Górnej Suchej rok 1886.

Organizacje wychowania Pizycznego.

Kronika Harcerska,1926 - 1939

Kronika "Lechie" 1931 - 1950

Sprawozdanie Jubileuszowe Siły 1908-1938

Życie gospodarcz o—polityczne.

Wojciech Brda:
Dzieje z życia i walk górników w Ostrawsko- 
Karwińskiem zagłębiu.rckl913.

CSŁ.
Sprawozdanie roczne Centralnego Stow.Spoż. 
dla Śląska w Łazach rok obrot.1928-1937.

25 lat Cent.Stów.spoż. dla Śląska w Łazach. 
Rok 1905- 1930.

S tow.SS:
Czterydziestoletni Jubileusz SSS.

Jednodniówka Stów.spoż.w Stonawie,1932.
Urząd Gminny.

"Přehled obecních voleb v obcích Dolní, 
Horní a Prcsřední Suché ze dne 16 září 
1923 Přilehá C,D.

Gwiazdka Cieszyńska z dnia 18.V.19O7roku
- " 24.VI.1911 roku.

Głos Ludu Śląskiego " 3.1.1913 roku.

Gminna Lista wyborcza rok 1912.
Trzaskali Henryk:

Notatki osobiste i materyały archiwalne.

Przewroty Polityczne.

Bayer Julius:
Denkwdrdikeiten der Stdt Preistat,^ien 1897

Pawlas Paweł:
W spomnienia osobiste 1918-1919 w rękopisie

Londzin Józef Ks. :
Polskość śląska Cieszyńskiego,Cieszyn 1924

Gwiazdka Cieszyńska 10.VI.1920 Kr.117 
" • 3Q.VII.1920.



Trzaskalik Henryk:
Notatki osobiste.

Olszok Rafał:
Notatki osobiste./dziennik/

Podania i legendy Górnej Suchej.

Rafał Olsżak:

Księga Pamiętna KKRO w Górnej Suchej 
Gwiazdka Cieszyńska,23.X.1923.Nr,84/
Zaranie Śląskie,zeszyt 4 rocz.IX. rok

« ** 3 * X M

,m. ft I “ XI. łt

- « -, ff 3 " XI W
_ w JÍ 3 H XI

rocz.
1933
1934
19-35
1935
1935

Topografia Górnej Suchej.

Przyczynek do nazw topograficznych wsi Gór­
nej Suchej na Śląsku Cieszyńskim,/W rękopisie/

Kapa katastralna .«Ober Suchan,slawisch Gur 
nia Sucha,1873.

Mieszkańcy Górnej Suchej.

“Znicz";

Metryki parafii Średnio Suskiej /wyciąg/

Księga o Śląsku 1929 str.21-28./Dr. <j óze f Duda/

Powyższe wskazówki bynajmniej nie wyczerpują wssygt— 
kich źródeł do monografii Górnej Suchej.^iele cennego\ateriału 
jest jeszcze w rękach naszego ludu.Wielu też obywateli prowadzi 
codzienne zapiski i spostrzeżenia,niektórzy piszą pamiętniki a 
w rodzinie rolnika Janeczka Rafała prowadzi się kronikę rodzin­
ną juz bezmała od stu lat,

. Protokoły naszych górnosuskich Towarzystw i Związków 
należą też do cennych przyczynków do dziejów naszej wsi.Bezwąt- 

pienia ze bardzo cennym materiałem są leżące po różnych urzędach 
i instytucjach akta i dokumenty urzędowe.Ale te czekają dopiero 
na swojego historyka który je z tamtąd wyciągnie na światło dzień 
M0 a

Z związku z olbrzymiemi przemianami jakie przechodzi 
na polu gospodarczo-politycznym nasza gmina Górna Sucha,nasuwa 
się mysi oy każdy górnosuszanin kochający swoją rodzinną wioskę, 
przyczynił się chodziaż skromną jaką notatką czy pamiętnikiem 
do utrwalenia tych wczorajszych i dzisiejszych dni które takie 
głęboxie zmiany czynią w całym naszym życiu społeczno-gospodar­
czym i rodzinynr. Wszystkie te notatki i pamiętniki czv dzienni­
ki będą świadectwem że prawda była taka a nie inna jak to będą 
zawsze starać się w mówić przyszłym pokoleniom różne czynniki w 
rodzaju tego którego prace poddaliśmy powyższej krytyce.

W Sucnej Górnej,w lutym 1950 roku.
















